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Proletariusze wszystkich krajów łączcie się! Cena 2 a$

Przed wyborami we Włoszech
M O S K W A  (PA P ). «— Tass donosi z  R zy- 

Biu^Powofująę. się na prasę w łoską o  p rzy ­
gotowaniach do „m arszu na R zym ", k tóry 
został w yzn aczon y  p rz ez , e lem enty  mo- 
narchistyczno - faszystow sk ie  na dzień 24 
maja: ugrupowania m onarchistyczne i  pod­
ziemne, * o rgan izacje  faszystow sk ie  uzgod­
niły, że „m arsz na R zym " będzie poprze­
dzany p fze z  w ie lk ie  zebran ie monarchis­
tyczne w  N eapo lu  w  dniu 19 maja.. K no­
wania m onarchistów są ułatw ione, gdyż 
mają oni do sw e j d ysp ozyc ji niezbędne 
środki transportowe w  celu  p rzyw iez ien ia  
uczestników zebrania z  p row in c ji Salerno, 
Benevento i  R eg io  Calabria. W  chw ili 

.obecnej N ea po l stanow i ceptrum  te go  p ro­
wokacyjnego m anewru > monarchistów, 
który ma na celu sabotow an ie pow szech­
nych w yborów , m ających się odbyć dnia 
2 czerwca. M in ister Spraw  W ew n ętrznych  
Omita w yda ł pre fek tom  '  zarządzen ie za­
braniające m asow ego p rzew ożen ia  ludnoś­
ci z jednego m iasta do d ru giego  w  czasie 
kampanii w yb orcze j. W  N eapo lu  p o lic ją  
aresztowała 25 kom unistów, oskarżając 
ich o zaa takow anie dem onstracji monar- 
ęhistycznej w  dniu l5  m aja. W  rzeczyw is ­
tości m onarchiści us iłow a li zn iszczyć tran­
sparenty m ie jscow ych  oddziałów  partii k o­
munistycznej. D zien ik  „U n ita " stw ierdza 
kategorycznie, że  ataku jący monarchiści 
rzucali granaty. P row okac ja  monarchistycz- 
na w  N eapo lu  trw ała rów n ież w  dniu 16 

•«aja. Przez ^o^ jS M .- zainstal&wittfe^1# '  sS -1 
mochodach, m onarchiści w zyw a li do  zlik ­
widowania m ie jscow ych  organ izacji komu­
nistycznych. O burzenie ludności z  pow o- 

działalności m onarchistów w zrasta z 
każdym dniem.

Monarchiści włosicy pragnęliby odroczenia 
referendum i wyborów 

i RZYM  (PA P ). —  Prasa lew icow a  n ie jed ­
nokrotnie zw racała uw agę nd fak t że  ca­
py szereg1 organ izacji m on#rchistycznyćh 
oraz faszystowsk ich składa p e tyc je  do  ko-

W  MINISTERSTWIE SPRAW  
ZAGRANICZNYCH  

L W A R S ZA W A  (R A ? i) ' —  W icem in ister 
■ IW :jZ a g ra n ic zn ych  ^Zygmunt M odzelew­
ski przyjął dnia 29 bm. Am basadora Nad- 
jpżyczajnego i  Pełnomocnego W łoch  w  W ar- 
:nawie p. Eugenio Reale.
L W  tym sam ym  dniu w icem inister M odze­
lewski p rzy ją ł posła nadzwyczajnego i  m i­
nistra pełnomocnego Szwecji w  W arszaw ie 
jp. Oleas W estringa.

POSEŁ UHŁIRŹ NIE PRZESTAJE 
AGITOWAĆ

)  8T0NANA (Zaolzie). (P A P ) Na wiecu partii 
narodowo-socjalistycznej wystąpił dr. Fń
KCŁIirz, czołowy przywódca Jtćj partu, domaga- 
Ko się m. in. wyrzucenia Polaków z Zaolzia.
• W odpowiedzi na mowę posła Uhlirza członek 
partii komunistycznej CSR Kowalski przy­
pomniał oficjalnie posłowi Uhlirzowi rok 1919, 
inędy to żołnierze czesey^ęlpbijali poddających 
P? Annych żołnierzy polskieh. Mówca odwołał 
pj§ ©'żebranych na sali, z których niejeden pa- 
L'W?ta; te tragiczne chwile.

m isji a lianckiej, zadając odrodzenia daty  
w yb orów  ze  względu  na „n iestab ilizow a- 
nią stosunków w  kra ju". O rgan y monar- 
ch istyczne n azw ały  te  oskarżenia oszczer­
stwam i i  tw ierdziły , że  rząd de Gasperi 
„p ragn ie  w o jn y  dom ow ej". Kom un ikat'ko­
m isji alianckiej w e  W łoszech  ‘potw ierdzą 
słuszność tez partii le w ic o w y c h !' „ w  zw ią z­
ku z  Ustami i prośbami napływ ającym i do 
kom isji "a lianck iej i , żądającym i Odrocze­
nia daty  w yborów , adm irał Stone, sze f k o ­
m is ji po lec ił w ydan ie  następującego ko­
munikatu: i )  Data 2  czerw ca została usta­
lona przez rząd. O dnośny dekret został

N O W Y  JORK (PAP). Rada demokratycz­
nych Amerykan polskiego pochodzenia prze­
słała na ręce sekretarza stanu Byrnesa następu­
jącą rezolucję: „Rada dimokratyęzną Amery­
kan polskiego pochodzenia, reprezentująca 32 
organizacje polskie w  Ameryce, wyraża obu­
rzenie z powodu decyzji wstrzymania pożyczką 
dla Polski. Decyzja, ta , jest dowodem, że De­
partament Stanu nie spełnia, woli narodu ame­
rykańskiego, który przęz usta Zmarłego prezy­
denta Roosevelta zobowiązał się' do udzielenia 
Polsce pomocy w  odbudowaniu kraju po Woj­
nie. Departament Staną poddaję się naciskowi 
fyM^rayHniBow,”1ćt3re mcitfyBy wffiSnyMMę' 
pożyczkę jako narzędzie kontroli politycznie] 
Pblski.

Decyzja ta, sprzećznaz tradycyjną prżyjaź-

M OW Y JORK (P A P U —  Agencja Reute­
ra donosi, że m isja U N R R A  z zastępcą, dy­
rektora generalnego Franciszkiem ’  Sayre. 
na częle powróciła z. objazdu państw Am e­
ryk i łacińskiej. Uzyskała ■ Otta .znaczną po­
moc że strony tych kra jów  dla kra jów  za­
grożonych głodem. Sayre ośw iadczył,. że we 
wszystkich krajach, które odwiedził, apel 
U Ń R R A  znalazł żyw y  od d źw ię fc  Sąjiizf on; 
że w* rezultacie jego  podróży iS e lk id e fic y t , 
k tóry  g roził U N R R A  do końca bież. roku, 
Zostanie pokryty. Kuba obiecała poza tym  
dostarczyć 20 m ilionów  ton cukru w  roku 
bieżącym  i  20 m ilionów  ton po now ej kam­
panii oraz butów na 1 m ilion  dolarów. Poza

podpisany * 'p rzez ' króla w  ok fesie, k iedy  
byłem  jes zcze  nam iestnikiem  królewskim . 
Pon iew aż rZad w iosk i ustalił tę datę z  apro­
batą króla, zw racan ie s ię ’ d o ) m nie w  te j 
spraw ie jest rzeczą niew łaściwą i  odma­
w iam  przyjęc ia  ja k ie jk o lw iek  p e ty c ji lub 
oświadczenia, w  którym  żądanoby inter­
w en c ji kom isji alianckiej. 2). A n i k ró l ani 
rząd w łosk i n ie zw racał się do mnie z  proś­
bą odroczenia daty  referendum  i .w y b o ­
rów. Jakakolw iek  w ięc  akcja l i g o  rodza­
ju  - ze. strony kom isji a lian ck ie j byłaby 
n ieuspraw iedliw ioną ingerencją w  spraw y 
w ewnętrzne w łoękie.

nią Ameryki i  Polski, podkopie zaufanie do Sta- 
,nów Zjednoczonych, od których cierpiący na­
ród polski spodziewał się znaęznje większej 
pomocy, niż otrzymuje obecnie.

Naczelny dyrektor UNRRA, La Guardia, 
oświa'dczył ostatnio: „Narody europejskie po­
trzebują chleha, a nie rady". Uważamy, że mie­
szanie' się do wewnętrznych spraw inńych na­
rodów, jest sprzeczne * z zasadami Karty Atlan­
tyckiej, Karty Narodów Zjednoczonych i trak­
tatu podpisanego w  Jałcie, Polska powinna 
otrąymać pożyczkę w  wysokości 500 milionów 
dolarów beż rtawlama jakićhROlwiekr polit/tż:’ 
nych warunków. , Żądamy - natychmiastowego 
cofnięcia decyzji w  sprawie Wstrzymania. po­
życzki dla polski".

typa Kuba pokryje  utrzym anie lekarzy ku­
bańskich, współpracujących z fUNRRA. N aj­
m niejsza republika Ba Święcie San Domingo 
'obiecała przeznaczyć 1.400 tysięcy dolarów 
na zakup zboża d la  U NRRA , co stanowi.2°/« 
dochodu narodowego. Tranzakcja ta już zo­
stała dokonana i  zboże znajduje się w  dro­
dze dp Europy. . W  konsekwencji w izyty  m i­
s ji U N R R A  B razylią  zw iększyła swe dotacje 
na rzecz U N R R A  ó 10 m ilionów dolarów. 
Urugwaj obiecał podwoić swą pomoc dla 
U N RRA . Argentyna, która nie należy do 
U N R R A ,. przyję ła  m isję bardzo życzliw ie. 
M isja zam ierzą udać się db. Equadoru, Peru, 
tfenezuęii i Kanady.

POROZUMIENIE W  SPRAWIE -1 
ODSZKODOWAĆ POMIĘDZY 
WĘGRAMI A  JUGOSŁAWIĄ

BU D APESZT (PAR .) —  Dziennik w ęgier­
ski „Szabadnep" donosi, że pom iędzy W ę . 
gram i- 'a‘- Jugosławią zawarte zostało poro* 
zumienie w  sprawię odszkodowań. Jak w ia ­
domo, z 300 m ilionów  dolarów : odszkodo­
wań, które W ęgry  m ają zapłacić na podsta­
wie ytarunków zawieszenia broni, 70 m ilio ­
nów ma otrzym ać Jugosławia. W  ramach

• tej sumy W ęgry  m ają dostarczyć przede 
wszystkim  Jugpśłąwii taboru kolejowego, 
okrętów i  metali, poza tym  W ę g ły  m ają 
zbudować w Jugosławii szereg zak ładów  

jprzemysłowych i kształcić u siebie w  fa­
brykach robotników jugosłowiańskich w  
•dziale' przemysłu- włókienniczego. ' P rzed* 
dstawiciel jugosłow iański ' oświadczył, że 
po podpisaniu porozumienia w  sprawie 

j odszkodowań, Jugosławia ‘ i  W ęg ry  m ogą 
otrzymać: żelazo, rudę, sulfaty, m iedź oraz 
trzodę chlewną. Dziennik 'w ęgiersk i 'pod­
kreśla, że rząd jugosłowiański, w yzn a n a*  
jąc daty i w arunki'. spłaty odszkodowań 
przez W ęgry , p rzyją ł pod uwdgę ciężką sy­
tuację ekonomiczną tego kraju,-.

NIEMCY ZWIĄZKIEM PAŃSTW  
AUTONOMICZNYCH

P A R Y Ż  (ŻA P ). Długoletni ambasador
• Francji w  Berlińie Francois Poncet opracd* 
wał —  jak  donosi szwedzki dziennik „Da1 
gens N yether" —  plan związku autonomł- 

.cznych państw niemieckich. Zdaniem  auto­
ra tego planu jedność gospodarcza . m oże 

;%być Utrzymana bez politycznej jedności. Dó
• uregulowania tej sprawy należy prżjtetąpić 
jak  najszybciej, zanim  obecne granice stref 
nie p rzyczyn ią . się Zbytnio do rozczłonko­
wania gospodarki niemieckimi _ ’ ;

jfw  •Nłenrteckfr państwor zw iążkowe Składać- 
by się m iało z B a w a r ii ' i W irtem bergii, 
Hanoweru, m iast banseatyckich Hamburg, 
Bremen i  Lubeka, z,państw a, składającego 

; się z terenów, położopyćh m iędzy 'Odrą i  
Łabą, Nadrenii i  Zagłębia Ruhry. Zagłębie 
wchodzjłoby —  w  m yśl tego planu —  w  
skład projektowanego niem ieckiego państwa 
zw iązkowego ze specjalnie ostrą kontrolą 

•międzynarodową nad tą b y łą  kuźn ią zbrojeń 
niemieckich.

N O W Y  RZĄD W  JAPONII 
M O SK W A (P A P ). Agencja Tass donosi 

I z Tokio, że w  zw iązku z powierzeniem . 
Josbidzie m isji tworzenia rządu w Japonii,' 
japońska partia komunistyczna ogłosiła oś­
wiadczenie, w  którym  stwierdza, że Joshida 

j był m inistrem  spraw zagranicznych w  rzą-
• dzie, k tóry prowadził po litykę agresji wobec 
- Chin. Joshida brał udział w  przygotowa­
niach papadu na Mandżurię i  .Chiny. Z

; tych względów  partia uważa now y gabinet 
, za rząd grup militar-ystyeznycłfc' i  i 
; Również partia praęy sądzi, że now y ga- 
-binet utworzón^ wyłącżnie z , prżedstawicie- 
' l i  grup konserwatywnych nie rozw iąże po,- 
: litycznego, kryzysu, %

N O W Y  JORK. (PAP). Jak donosi tokijsk i
• korespondent dziennika „Ch icago Sun", 
ra tesiące pracowników kolejow ych i  10 ty-
sięcy m arynarzy zaprotestowało na wiecu 
przeciw pow ierzeniu m isji tworzenia now ą-), 
go rządu japońskiego Joshidze,. który jest 
przedstawicielem  • japońskich koncernów 
przemysłowych. •(..Japoński, zw iązek koleja­
rzy oświadczył, że pociągi w  rejonie Tok io  
będą przew oziły wszystkich demonstrantów; 
którzy przyjadą do Tok io  z'transparentam i 
„P recz .z  rządem  konserwatystów" łub „Żą­
damy, demokratycznego rżądu".

APEL DO RAD ZAKŁADOWYCH

Odezwa brytyjskich osobistości politycznych
w sprawie Palestyny

LO N D YN  (PA P . j ^ -  W  dzienniku „T im es" 
ukazał się apel dp zł°żęn ia  przez brytyjski 
rząd oświadczenia, że zam ierza oni natych­
miast wprowadzić w życie projekt anglo- 
am erykańskiej Kom isji do Spraw Palestyny-. 
Apel ten został podpisany przez szereg k ie­
rowniczych osobistości politycznych z ra­
m ienia Pa rtii Pracy, P a r tii ponserwatywnej 
i Liberalnej, m. in. przez b. mnistra do spraw 
Indii,- Am ary, przywódcę Pa rtii Liberalnej, 
S ir Archibglda Sinclaira, ekonomistę W a l­

tera Laytona i  innych. Apel podkreśla, że 
dpcyzja rządu brytyjskiego w  spraw ie im i- 
grac ji 100 tysięcy Żydów z Europy do Pa le­
styny musi hyć hątychm iast podaną dojpU- i 
blicznej wiadomości. Stan bowiem  uchodź-., 
ców żydowskich, jest tego rodzaju, że pozo­
staw ienie ich w niepewności k ry je  w  sobie; 
w ielk ie niebezpe.czeń$two. Apel stwierdza, 
że w. spraw ić Palestyny W ie lka  Brytania 
powinna współpracować ze Stanami Z jedno­
czonymi.

Protest przeciwko decyzji w sprawie wstrzymania 
pożyczki dla Polski

Pomoc Ameryki Łacińskiej dla UNRRA

Wojsko na froncie odbudowy
|WśiltSjZAWA, (P A P ) Wobec wzrastającego 
l&resu i tempa pracy wojska w  ;dmedyinjp>od“ 
wdowy Warszawy* częgo.jedinym z przejawów 
tyła Obudowa przez woj^k-O grobu Nieznanego 
®ołaierza i  PlaSu ? Zwycięstwa, przedstawiciel 
fńP ^wrócił się do szefa' Departamentu GKMT- 
fłdowlanego ministra. Obrony Narodowej' ppłk.. 
||| Jwóńskiego ó Wdzielenie pewnych Wyjaśnień, 
0P$5ięeych orgamzac ji  i  prac departamentu. 

I,departament Kwaterunkoiwo-Budowlany.yyjr--, 
■ B p i*  ppłk. inż. Broński —  jest najwyższą' 
pstancją, prowadzącą na. teręnie całej Polski 
>^elkie prace budowlane dla wojska, za wy- 
HWęjń rgljót fortyfikącyjnyeh, i  posiada swe 
Wdziały n̂ - terenie każdego DOW i Bzeregu wię- 
SWch’ miast Polski. Departament przeprowadza 
“ly&eó budowlane we własnym zakresie, jak 
Pfnićż za pomocą przedsiębiorstw. / Departa- 
E^et ̂ posiada jpod. swym zwierzchnictwem dwa 
i!®zy jeńców niemieckich, którzy używani są 
^ftpp^ocmcze siły robotnicze. Ostatnio w bie-'* 
^ym sezonie budowlanym zorganizowane zo-1 
BWp na zasadach komercyjnych Wojskowe 
IPMsiębiorstwo Budowlane (W PB ), które za- 
IPPjhua również cywilnych fachowców* wszyst- 

szczebli, po najważniejszych prac. budów*. 
iPycŁ w o jia  w Wafsżawie j»płk. Broński

zalicza wyremontowanie, obiektów; wojskowych 
dla .NlczęlnęgC DąwĆdżtwa i  Satąbu Generalne­
go, . k^is^emtwa Obrony Narodowej, or»z ęd- 
restaurowanie wszystkich niemal koszar na te­
renie Warszawy i  Pręgi. Obiekty koszarowe 
uległy bardzo poważnemu zniszczeniu, t ik  że 
większość prac budowlanych polega na kapital­
nym remoncie. M. in. odbudowano również Cy. 
tadelę, gdzie ze , specjalnym pietyzmem, odre­
staurowano drogi , sercu każdego Warszawiajja 
X-ty Pawilon z celami Okrzeji i  Mierosławskie­
go, a  obecnie przystąpiono de odbudowy Bramy 
straceń, poza tym odbudowano i  uporządkowa- 
)no część .Muzeum Narodowego, gdzie, obecnie 
znajduje » ę  Muzeum Wojska, wykonując efek­
towną skappę z widokiem na Wisłę. Jedną z o- 
statnich prac w Warszawie była odbudowa Gro­
bu Nieznanego żołnierza i  Plac Zwycięstwa.

Do żądań Departamentu należy również zakwa­
terowanie wszystkich jednostek wojskowych na 
terenie ,R. P. W  tym celu przeprowadzone są re­
monty odpowiednich domów mieszkalnych. W  
związku z przydzieleniem wojsku W. Warszawie 
t. zw. Osi Saskiej, obejmującej linie od Mirow­
skich przez 'Ogród Saski do Wisły, Departa­
ment planuje budowę na t e j ‘ tramę kilku gma­
chów o dużym znaczeniu urbanistycznym. W y­
nik prąc budowalnyeh wojska jest olbrzymi, 
dotychczas staraniem Departamentu odbudowa­
no lub wyremontowano 326 obiektów wojsko­
wych, obejmujących niejednokrotnie' • ’po Kilka 
lub kilkanaście budynków, przy czym pół mi­
liona mtr. sześć, przez remont drobniejszy. 
Wojna- została zakończona — ' dodaje ppłk. inż. 
Broński —  lecz dla. wojska trwa nadal, żołnie­
rze walczą obecnie na froncie odbudowy.

W OJSKO PODZIEMNE 1939-1945
W dzisiejszym numerze dalszy ciąg pracy pamiętnikarsko* 

histerycznej J. F. Górskiego.

Delegatura Komisji Specjalnej do walki z 
nadużyciami i szkodnictwem^ gospodarczym; 
która na terenie Dolnego Śląąka prowadzi nie* :; 
ustanną walkę o oczyszczenie atmosfery i przy­
wrócenie poczucia odpowiedzialności u tych 
obywateli, którzy zajmuję stanowiska klerów* 
nicze i dające im możliwość wglądu w  różne 
odcinki naszego życia; postanowiła zwrócić się 
z, apelem da wszystkich Rad Zakładowych, by 
w  granicach swych kompetencji współpracowa­
ła z nią.

Niejednokrotnie bowiem stwierdzono, że 
pracownicy, których współtowarzysze pracy 
obdarzyli zaufaniem j wysunęli do Rady Zakła­
dowej, biernie przyglądają się popełnionym 
nadużyciom, zamiast doceniając swą rolę  jako 
współgospodarzy danego Nakładu Pracy wal­
czyć ź  nimi i sprawców oddawać w ręce spra­
wiedliwości.

Delęgatura Komisji Specjalnej apeluje do 
obywatelskiego sumienia wszystkich członków 
Rad Zakładowych, by położyli kres dotycltcza-

KOJłUNIKAT Nr. 1.
Sekretariat Generalnego Komisarza Głosowania 

Ludowego, komunikuje, że biuro Generalnego Ko­
misarza Głosowania'Ludowego mieści się w War­
szawie, ul. Wiejska‘ Nr. 4, I  piętro, tel. 87-617, 
85-683.

Wszelka korespondencje do Generalnego Ko­
misarza Glosowania Ludowego, należy skierowy­
wać pod tym adresem.
Warszawa, dnia 18 maja 1946 r,



DELEGACJA MŁODZIEŻY POLSKIEJ 
gościem II 1 jngresu Młodzieży Jugo­

słowiańskiej.
ZAG RZEB  (SA P.) —  Delegacja m łodzieży 

polskiej W składzie tow. W rób lew sk i (OM 
TU R ), Strzelecka (Z W M ), Śwltniewicza 
(ZM D), M łudzika (W ic i) i  Luzowskiego 
(Z H P ), zaproszona przez USAOJ (Związek 
Ah tyfaszystow sk iej M łodzieży Jugosłowiań­
sk iej) na I r  Kongres M łodzieży Jugosłowiań­
sk iej do Belgradu, gdzie została n iezw ykle 
serdecznie p rzyjęta przez Ambasadę Polską 
i  przedstaw icieli USAÓJ.

P o  zw iedzeniu Belgradu i złożeniu hołdu 
nad grobem  N ieznanego Żołnierza przedsta­
w iciele Demokratycznej M łodzieży Polskiej 
w yru szyli do  Zagrzebia, na m iejsce Zjazdu.

I  tu nasi delegaci spotkali! się z nadzwy­
czaj przyjaznym  przyjęciem ,'m łodzieży Ju­
gosław ii. P o  zwiedzeniu m iksta i  muzeum 
Zagrzebia, przedstaw iciele USAOJ zapoznali 
delegację polską z pracami swej organizacji, 
Panu je tu przede wszystkim  atm osfera en­
tuzjazmu. dla odbudowy zniszczonej o jczy­
zny. M łodzież jugosłow iańska bierze czyn­
n y  udział w  tej odbudowie, samórzutnie' 
deklarując w  tym  celu w iele wolnegó czasu 
po nauce lub pracy zarobkowej.

Na zjazd przybyły  delegacje m łodzieży 
n iem al z  całej Europy.

Telegramu
TRYBUNAŁ W  TOKIO U ZNA NY JAKO 

KOMPETENTNY
TOKIO (SAP). Sir W illiam  Webb, prze­

wodniczący Międzynarodowego Trybunału 
Wojskowego, przed którym wytoczona Została 
sprawa gen. Hideki Tojo, b, premiera Japonii i  
27-miu innych Japończyków, oskarżonych' o 
Zbrodnię wojenne, oświadczył na posiedzeniu 
sądu, że zarzuty, odmawiające Trybunatowi 
kompetencji, zostały uchylone.

*W 0D Z“  TAJNEJ ORGANIZACJI SKAZANY 
N A  ŚMIERĆ

, HAMBURG (ZAP). Przez sąd wojenny zo­
stał skazany na śmierć Kurt Kinke, który pod 
niewinną-nazwą klubu sportowego próbował 
reaktywować organizację młodzieży hitlerow­
skiej. Jej „tajna" nazwa brzmiała „Freies 
Deutschland".

OBIETNICA W YC O FAN IA  WOJSK BRYTYJ­
SKICH Z INDU

I  NEW  DELHI (SAP). Lord Pethlck Lawrence, 
sekretarz stanu Indii , 1 szef brytyjskiej misji 
gabinetowej, oświadczył na konferencji praso­
w ej dnia 17 maja, że wojska brytyjskie będą 
wycofane niezwłocznie, o ile konstytucja za­
projektowana przez Hindusów oparta będzie, 
na. zasadach całkowitej niezależności.

Co się tyczy tytułu cesarza Indii, przysługu-' 
jącego królowi angielskiemu, Pethieck tąwren- 
ce przypuszczę, że ta sprawa będzie musiała 
być Omówiona w  senacie i Partia Pracy ma w 
Izbie Gmin znaczną większość j trudno sghię 
.wyobrazić, żeby miały powstać jakieś poważ­
niejsze trudności.

„FREIE PARTE! DEUTSCHLANDS" 
MONACHIUM  (ZAP). Władze amerykań­

skiej strefy okupacyjnej pozwoliły założycie­
lom nowej partii _pod nazwą „Freie Partei 
Deutschlands" na rdlpóczęcić.działalności. Par­
tia ta prawdopodobnie połączy w sobie dotych­
czasowe małe partie prawicowe w Bawarii, a 
być może, że przyłączą się do niej .także po­
krewne partie' W ielk iej Hesji 1 Wiirtembergii- 
Badetiii-

15 OSOBOWY SKŁAD RZĄDU INDII 
NEW  DELHI (SAP). W  najbliższych kilku 

dniach ma dojść do ukonstytuowania tymczaso­
wego rządu Indii.

W  skład rządu ma wejść 15 członków, w tym 
;5*ciu Muzułmanów, 5-ciu Hindusów, a 5-ciu 
pozostałych miałoby reprezentować Sikhów,- 
chrześcijan i pariasów.

KRYZYS RZĄDOWY W  LIBANIE 
BEJRUT (SAP). Gabinet, na czele którego 

stał Sami Sol zgłosił swą rezygnację 18 maja 
na nadzwyczajnej sesji parlamentu.

Premier rządu Libanu w przemówieniu, po­
przedzającym dawał do zrozumienia, że moty­
wem tego kroku są Intrygi opozycji w  parla­
mencie i terenie.

Ministrowie, którzy zrezygnowali ze swych 
stanowisk: Baddi Munla —  jninister spraw
wewnętrznych 1 Abmed el Assad, minister 
obrany narodowej — uczynili to na żądanie 
swego stronnictwa, t. iw . partii niepodległości.

Ustępujący gabinet był przed 17 dniami zre­
organizowany. .

N O W A  REJESTRACJA POLICYJNA 
FRANKFURT n^Memen (ZAP). —  Wszyscy 

niemcy amerykańskiej strefy okupacyjnej mu­
szą się stawić do ponownej rejestracji policyj­
nej do dnia 30 września. W  tym samym ter­
minie muszą się zaopatrzyć w  nowe dowody 
osobiste.

W ŁO SKA KONFEREDERACJA PRACY 
żąda ustroju republikańskiego 

RZYM (SAP). Sekretarz generalny włoskiej 
Konfederacji Pracy opublikował podpisany przez 
Grandiego, di yittorio, Liccardiego -komunikat 
biura „konfederacji.

„Sekretariat generalny Włoskiej Konfedera­
cji Pracy w  obliczu zmian, jakie nastąpiły po 
abdykacji Wiktoria Emanuela II. 1 zawładnię­
ciu tronem przez Ks. Umberto, zwraca się do 
członków Konfederacji Pracy z żądaniem obro­
ny swobod demokratycznych i przeciwstawie­
nia się probom narzucenia krajowi znienawi­
dzonej monarchii 1 dynastii Sabaudzkiej.

W  czasie referendum w dniu 2 czerwca br. 
robotnicy i  włościanie winni pamiętać, że gwa­
rancja swobód, jakie stafy się ich udziałem po 
usunięciu dyktatury faszystowskiej, jest prawo 
narodu do decydowania o swoim losie, a to 
może mieć miejsce tylko wówczas, gdy zwia- 
Tąr>* z królem reakcja odsunięta zostanie od 
władzy."

TAJNY  M AG AZYN  BRONI 
HANNOVER (ZAP). —  W  pobliżu granicy 

duńsko-niemieckiej po stronie duńskiej wykry­
to wielki niemiecki magazyn broni, starannie 
zamaskowany. Władze duńskie zamknęły gra­
nice w  okolicy miasta Toiidarn licznymi patro­
lami wojskowymi.

Przemówienie Marszałka Polski
na górze sw. Anny

„Bracia • Ślązacy, powstańcy Śląscy! w  imie­
niu Odrodzonego demokratycznego Wojska 
Polskiego pozdrawiam Was w 25-tą rocznicę 
bohaterskiej walki ludu śląskiego o powrót, do 
Macierzy, piastowski lud śląski twardo prze­
ciwstawił się okrutnej polityce germanizacyj- 
nej Hohenzollemowskich Niemiec pomimo 
Ucisku Ze strony władz, pomimo terroru gospo­
darczego obszarników niemieckich pozostał 
polski. A  gdy nadeszła godzina wyzwolenia 
trzykrotnie porywał za broń, by krwią własną 
przypieczętować swą niezłomną - wolę przyłą­
czenie do Ojczyzny. Bohaterowie powstań pol­
skich dobrze zasłużyli się Polsce. Grzmot ich 
karabinów stał się potężnym głosem protestu 
przeciw szalbierstwom komisji sojuszniczej, 
działającej na korzyść Rzeszy niemieckiej, ( 
protestu, który zadecydował o tym, 'ż e ’ 
Polska odzyskała, choć część ziemi śląskiej. 
A le  znaczenie powstań śląskich polega nie tyl-

MOSKW A (PA P ). »  Obserwator dyploma­
tyczny „Prawdy" pisze, że wiadomości opubli­
kowane niedawno w prasie międzynarodowej o 
istnieniu wojsk niemieckich w strefie okupacyj­
nej brytyjskiej, wykazują1 jasno istniejącą roz­
bieżność pomiędzy deki: acjami sojuszników' w 
sprawie rozbrojenia Niemiec a istotnym stanem 
rzeczy.,

Korespondenci dzienników nowojorskich wi­
dzieli w brytyjskiej strefie .okupacyjnej nie­
mieckie formacje wpjskowe, maszerujące w peł­
nym rynsztunku. Kola brytyjskie, które na po­
czątku zaprzeczały tym informacjom, przyznały 
ostatnio, że niemieckie oddziały Wojskowe liczą 
330 tysięcy ludzi. Około 75 tysięcy wojskowych 
jefs zatrudnionych przy rozładowywaniu min, 
bądź też przy 'obsługiwaniu transportów, 33 ty ­
siące pracuje, na lotnisku RAP, około 33 tysięcy 
jest zatrudnionych -przy rozminowywaniu wy­
brzeża.

LO N D YN  (P A P ). W  niedzielę, dnia 19 m a­
ja, zakończoąb obrady przedstaw icieli partii, 
socjalistycznych. Na konferencji postano­
wiono utworzyć w Londynie biuro m iędzy­
narodowe w celu utrzymania ścisłego kon­
taktu pom iędzy partiam i socjalistycznymi 
Oraz zbieranie in form acji o ich działalności. 
Do czasu utworzenia biura brytyjska. Partia 
Pracy podjęła się tych obowiązkóW, a jaj 
sekretarz dla spraw polityk i m iędzynarodo­
wej, Dennis Healey- będzie sprawował funk­
cję sekretarza biura. Następnie postano­
w iono zwbłać konferencję w  październiku.

ko na ich skutkach materialnych. M iały one 
przede wszystkim i ogromne znaczenie-moralne. 
Bohaterowie powstańcy —* górnicy, żołnierze 
polskości,’ ci spod Gliwic 1 Bytomia, Katowic i 
Mysi ric, O p o la ! Góry św. Anny weszli na 
zawsze $o naszego panteonu chwały narodo­
wej, jako jeszcze jeden dowód patriotyzmu pol­
skich mas ludowych, które nigdy nie skąpiły 
Ojczyźnie swej krwi serdecznej. Trzy razy pol­
ski lud śląski porywał się do powstania; Trzy 
razy żołdak niemiecki, mający przewagę U- 
ćzebną i techniczną, musiał sromotnie uchodzić 
daleko na zachód pod niepowstrzymanym na- 
poremi rzeszy powśtańczej. Trzy razy upadały 
powstanie śląskie, pokonane przez przewagę 
wroga, zła wola komisji sojuszniczej i karygo­
dna bezczynność i niedbalstwo kapltalistyczno- 
obszamiczych sfer rządzących w  Polsce. Reak­
cyjne koła rządzące obojętnie przypatrywały 
się Zmaganiom ludu śląskiego. Przecież do wal­
ki o swą polskość wystąpił chłop i  robotnik*

„Prawda" przypomina, że po pierwszej w oj­
nie; światowej Reichswehra miała się składać ze 
100 tysięcy zawodowych wojskowych. W , owym 
czasie niektóro koła w Londynie były skłonne 
dó bagatelizowania znaczenia tej siły zbrojnej) 
a niestety. z tej 100-tysięęznej armii wyrosła 
póżńiej, armia Hitlera, Po pierwszej , wojnie 
światowej tworzono z'byłych kombatantów w 
Niemczech różne „oddziały pracy", których za­
daniem było również rozładowywanie min, gro­
madzenie sprzętu wojennego i  niszczenie go oraz 
wykonywanie podobnych prac. Stwierdzono póź­
niej, że nielegalne oddziały „Czarnej Reichs- 
..węhryjji która popełniały regularną armię, nie­
miecką figurowały jako „ekipy pracy".

Nasuwa się mimowoli (pytanie —  oświadcza 
autor na zakończenie —  czy obecnie nie two- 
ł z y  się czegoś w rodzaju nowej „Czarnej Reicha- 
wehry" I

rb. również w  W ie lk ie j Brytanii. Na kon­
ferencji t f j ‘ umówione będą postępy, jakie 
poczyniono ’ w celu utrzymania regularnego 

]n i& )$ , partiami, ^ r ę s z e ie  poę|a- 
nowiono, że francuska partia socjalistyczna 
zw o ła .w  P gry ju  ltonfefęn,cję przedstawicieli, 
partii socjalistycznych w  celu ustalenia po­
lityk i wobec Hiszpanii. Konferencja ta ma 
być zwołana ‘ m ożliw ie najszybotej, naty­
chmiast p o ' przeprowadzeniu wyborów we 

•Francji.-i po kongresie brytyskiej ■ Partii 
Pracy, k tóry  odbędzie f ię  pom iędzy 11 a 
J5 czerwca rb. .

który walczył nie tylko o wyzwolenie narado- 
we, lecz także o wyzwolenie gospodarcze, o po­
stęp społeczny, a to nie było na rękę ówczes­
nym rządcom Polski. Ićh nęciły-pałace na nie­
polskich ukraińskich i białoruskiej terenach..; 
Ich  ideałem była Polska zastoju śpołeczpf||J 
Polska obszarników i Wielkich przemysióWÓM 
a nie chłopów i  robotników. Ówczesny rząd 
pozostał głuchym ną wołanie braci walczących;
0 swą wolność, o swe prawo być Polakami, 
N ie wiele obchodziło Ićh, Że Śląsk krwią hąj. 
lepszych synów znaczy swą flrogę powrotu dis 
polskości. Brak pomocy i  zainteresowania ze 
strony .rządu powodował niekorzystny dla Pol- 
ski wynik plebiscytu na Śląsku, stał się przy­
czyną, że 'konferencja ambasadorów chciała wy­
dać ostateczny werdykt znioWu odrywajśgi 
Śląsk bd Polski, Że tak się nie stało, o  tym 
znowu zadecydował lUd śląski. Trzecie powsta­
nie śląskie, którego w  25 rocznicę dziś świętu­
jemy, pokazały śtyiatu, że Polacy na Śląsku ni­
gdy nie zgodzą się nar powrót pod jarzmo pru­
sackie. | '

Źle uzbtojeni powstańcy z  furią wyrzucili 
w fóga za'Odrę — powiaty Rybnicki, Racibor­
ski, Opolski były polskie. W  krwawych wal­
kach opanowano Kędzierzyn. Mocną stopą sta­
nęli powstańcy na Górze św. Anny i  choć po­
tem Wobec 40-to tyśięęzhej armii niemieckie] 
musieli ustąpić, wróg dobrze połamał*zęby, za­
nim po dwutygodniowych bojach . zdołał ze­
pchnąć ppwstaóców z ich pozycji. Krew boha­
terskich bojowników z Góry św. Anny nie zo­
stała przelana na mamę.. Część Śląska wróciła 
40 Macierzy.. Dziś świętujemy 25-tą rocznicę 
trzeciego powstania śląskiego w  zupełnie in­
nych warunkach. Pod ciosami Armii Czerwonej:
1 Odrodzonego Wojska Polskiego, pod uderze­
niami sojuszników—  ległą potęga Niemiec hit­
lerowskich. Już nie część, ale cała ziemia ślą­
ska, przesławne dziedzictwo Chrobrych i  Krzy-' 
woustyćh stanowi nierozerwalną część Rzeczy­
pospolitej. Żołnierz Polski objął straż nad Od­
rą i Nysą. Nowy.- demokratyczny Rząd Polski 
wie, jak wspaniałą perłą jest Śląsk, ze  swym 
ludem twardym jak stal, zawsze wiernym swej 
Ojczyźnie. Niepowrotnie minęły te czasyk ie ­
dy niecnie zdradzony przez reakcję lud śląski 
sam musiał stawiać czoło hydrze krzyiackijsig 
Dziś idzie z nim. cała Polska, cały naród i od­
rodzone Wojsko Polskie, jego zbrojne ramię. 
Niech nasi wrogowie i fałszywi przyjaciele do­
wiedzą się, że Polska wróciła na Śląsk na za­
wsze. M a dp tęgo nie tylko prawa historyczny

apolityczne i  narodowe, ma do tego prawo 
krwi, przelanej przez lud śląski w  walce o swą 
polskość. Bracia Ślązacy, ■ zwycięstwo zostało 
osiągnięte raz na zawsze. A le  broni nam* je­
szcze składać nie wolno. N ie tylko za granicą, 
ale i  w  Polsce są jeszcze ludzie, którzy chcieli­
by Ojczyznę naszą zepchpąć z je j drogi zwy' 
cięstwa na starą drogę klęski, drogę na wschódt. 
N ie chcą oni zrozumieć, że naród, który odry ĵ 
wa się od swej kolebki; trąci siły i  zostaje ską  ̂

-zany Ma upadki. Musimy dać im jasną 1 triSralą 
odprawę. Wieczna chwała bohaterom powstań 
śląskich, poległych za wolńość i  polskość Ślą-'

' ska. Niech żyje niepodległa, silną, demokra­
tyczna Polska! Niech żyje bohaterski lud Ślą-,! 
ska, na wieki złączony z Macierzą!

Od działy niemieckie w strefie brytyjskiej
dotychczas nierozwiązane

Zakończenie konferencji w.Clacton 
on See

Odznaczenie diia łączyharcerskich
W A R S Z A W A  (SAP.). W  sali posiedzeń 

W arszaw skiej Rady Narodowej odbyto się 
uroczyste dekorowanie odznaczonych przez 
Prezydenta K. R. N. ża udział w walkach 
z niem ieckim  najeźdźcą w  okresie okupacji 
i za działalność powojenną zasłużonych Oby­
wateli.

Spośród członków Zw iązk i; Harcerstwa 
Polskiego'' odznaczenia otrzym ali:

Złote Krzyże Zasługi: oh. B ielecki Ro­
man, Ciastura Jadwiga, Rew itz W iktoria, 
Kleszkowski Roman, Mościcki Stanisław, 
Radwan • Suchocki Tadeusz, Sosnowski Jó: 
zef, W esołowski Jan, W ierusz - Kowalski 
Janusz, W ieteska W ładysław.

Srebrne" K rzyże Zasługi: ob. Berkowski 
Roman, B łażejew ski W acław , Czarnecki

W ładysław , Domaradzki Zdzisław, Pan ień ­
ski M ieczysław, Karaś Maria, Kołakowski 
Wojciech, „ Kosiński W ładysław* Koziński 
Zygmunt, Lincel Jerzy, Łazowski Eugeniusz. 
Peterek Stanisław, ‘ Skoraczewski W łady­
sław, SłbhieWiCz ‘ Zdzisław, E fadżińskf'Gu- 
staw, Syrokomski Zygmunt, Szewczyk Je­
rzy. '. V ' ..

Bronzowe Krzyże Zasługi: ób. Białobrze- 
ska Leokadia, Chocianowski Bolesław) Du- 
siewicz Jadwiga, Figatowski Kazim ierz, 
Koch Anna, Kosiarki®Więź Kazim iera, L e ­
chowicz Florentyna, Libionka Aniela, Lina- 
czewski Aleksander, M alik  Joanna, Ordow- 
ska Stefania, Rąk Sylwester, Radwańska 
Zofia, Rozental Lid ia, Runow skaJadw iga , 
Szymczak JĄzef.

MILION NIEMIECKICH MATEK 
ZAPŁACZE

STUTGART. {ZĄP). Ze znalezionych przed 
kilku miesiącanft w  Saarfeld kartotek b. Wehr­
machtu wydobyto na jaw  wykazy zaginionych 
i poległych żołnierzy niemieckich, których 
rodziny nie zostały o lo*sie swoich najbliżycht 
powiadomione. W  spisach tych znajduje się 
około miliona nazwisk. Milion rodzin niemiec­
kich nie dowiedziało się nic, co się stało z ich 
ojcami, czy synami. Amerykanie natychmiast) 
zatrudnili 650 ludzi, którzy, pod nadzorem 
amerykańskich oficerów wysyłają rodzinom! 
żołpierzy zawiadomienia.' Do tej pory wysłano" 
ich 360 tys. Jeszcze 600 tyś. trzeba wysiać.

W  tych samych kartotekach znaleziono dane, 
dotyczące stanu armii .niemieckiej: w czasie 
wojny.' Okazuje się, że najwyższy stan żoł­
nierzy wynosił 10.983.000.

Migawki Wiedeńskie
(Korespondencja własna SAP)

Do W iedn ia zaw itała wiosna. Z ielen ieją 
parki. Słońce grzeje mocno, jakby, pragnęło 
rozjaśnić ponure- twarze W iedeńczyków, 
wygrzewających się na ławkach ' ogrodo­
wych. Jednak nadaremnie. W iedeńczycy" 
są nadal źle usposobieni, k łótliw i przy  każ;' 
dej okazji i — głodni. 5s 

Siadam po d rod żąna  ławce W Stadtparku, 
ot, aby poprostu nabrać s i l n o ' dalszej Wę- 
drówki po mieście, gdyż i my, obcokrajow­
cy, żyjem y t  tych samych alianckich przy­
działów, co J W iedeńczycy. To  znaczy z 
30 dkgr. grochu na tydzień, zupy z proszku 
grochowego, 6 deka smalcu, czasem nieco 
kawy i cukru, czasem konserw rybnych lub 
mięsnych i - -  zmniejszonej obecnie, i to 
znacznie, racji Chleba. Słowem jesteśmy ró­
wnie głodni, tym bardziej, że dożywienia z 
kraju nie ma.

Obok mnie na ławkach siedzą W iedenki 
w rozm aiytm  wieku, k ilku jegomościów, 
nieco dalej żołn ierz radziecki zabawia j&- 
kieś dziecko wiedeńskie. Jest i  Am eryka­
nin, żołnierz, który ze sw oją wiedeńską na­
rzeczoną (małżeństwa amerykańsko-austria- 
ckie należą, obecnie do. coraz częstych zja­
wisk) rozm awia już wcale nieźle po nie- 
miecku.

Narzekania na obcokrajowców
Na ławce sąsiedniej dyskusja pomiędzy 

W iedeńczykam i coraz to żywsza i głośniej­
sza. „Bo w idzi pan — peroruje starsza ko­
bieta — hasze gazety m iały wczoraj zu­
pełną rację. Przyczyną naszej nędzy ży­
wnościowej są tylko obcokrajowcy. Oni nas 
obiadają, przez nich cierpimy głód. Czytał

;pan wczoraj? Stało w  gazecie dosłownie: 
Gdybyśmy m ogli zaoszczędzić U  żywność, 
którą przeznaczamy d la  obcych ,. moglibyś­
my wybudować już ty le a tyle lokom otyw !“ 
I dlatego ińStay,' prószę pana, tak mało 

^pociągów, poiyeważ musimy żyw ić masę 
, Obcych, Jg

Z ławek sąsiednich zaczęły się odzywać 
I glosy potakiwania: „Tak, tak, wszystkiemu 
są winni obcy „diese Zugereisten".

| Am erykanin począł się niecierpliwić.
| Wkońću odezwał s ię : „Przepraszam, ale 
prawie całą żywność dla Wszystkich tutaj 
dostarczamy my, alianci, wspólnie. My ży­
w im y tutaj we W iedniu i was i obcych. 
A  zresztą nie zapominajcie, że tych obcych, 
na których tak narzekacie, ściągnął tutaj 
przymusowo i gwałtem  na robotę — Hitler. 
Iw o  oni właśnie pracowali dla was i na 
was przez lata całe, obrabiając pola, m łó­
cąc zboże, slbwem przyczyniając n ię  lw ią 
częścią do - waszego dobrobytu!"

Towarzystwo zamilkło. Jednak po chwili 
znowu, ktoś nie dał spokoju i rozpoczął z 
innej beczki. ^Czytaliście państwo, wezorej, 
że władze chcą teraz dobrze się zabrać do 
obcokrajowców i  że tó oni tylko zajm ują 
się paskarstwem. .Niech idą i  oczyszczają 
ulice z  g ruzów !

A  co robią hitlerowcy?
. Jakiś robotnik w  blpzie niebieskiej z! 

narzędziam i.. w  ręku żachnął się:;!- „Mnie 
tam jest wszystko jedno, obcy nb  obcy, Ole 
to musZę wam ■ p ^ iędz ieĆ .^ f^^ -ii.^Tu  ńas 
dzieje, Rok m ija już od czasu™, ojny, trawę'

gruzy porosły —  a gdzie te dzięsiatki tysię- 
cy, ba, grubo więcej, setki tysięcy hitlerow­
ców? Dlaczego tó ięh nikt nie zmuszał .do 
oczyszczania m iasta z gruzów? A  przecież 
te ruiny, to oni m ają ną sumieniu. Tożto 
“oni sami doprowadzili do w alk  w  naszym 
mieście/

Jestem przekonany, że 'w ie lu  z tych, kjó* 
szy się dzisiaj' na 's łoń cu  wygrzewają, t0 
sami narodowi socjaliści P fu i Teufejj" 
W stał i' poszedł. : P

. Burzę, jąka nastała po 'jego odejścjil, 
przerwał jak iś m łody W iedeńczyk: „Właś­
ciwie, tó on ma rację.' Tu i ówdzie, i ł® 
JyJk° ńa samym początku,, ściągnięto grupki 

, hitlerowców d o . usuwania gruzów. Trwało 
to zaledwie k ilka dni i na tym  koni®®' 
Dlaczego oszczedza się ich Wraz? Poslucłuijr 
Cle- . Dam w am  znamienny przykład. Jegeń 
z wielu. Mieszka naprzeciw mego domu,, 
znany narodowy socjalista, który zlikwido4 
jw ał podczas w ęjny m ienie o fia r  hitlerdw- 
skich, wtrącał lUdZi* do więzienią, aby tylko ■ 
przywłaszczyć sobie ich majątek. Wzbógaęil 
się na nich ogromnie. On sam siedzi cRi" 
siąj nadal w mieszkaniu ofiary  hitlelroWj'- 
sklej, spacerują sobie zupełnie "spokojniglJ 
jeszcze robi donosy na przeciwników naro­
dowego socjalizmuł He? A  co *wy na to" 
7* A  co do obcych, to bądźmy sprawfeul f f l l  
A  czy m y Wiedeńcz*ycy nie p a ś łsS ^ M ] 
I to jak. jeszcze. A le  mniejsza z tym. Wat" 
niejsze jest, ażeby już raz naród widzwji 
hitlerowców oczyszczających W iedeń z gru^| 
zów i to na serjo. Oni się z nikim W i  
obchodzili w białych rękawiczkach. T?® t 
bardziej my nie musimy być tacy czuu l i f l j



Teściowa - to okropność
—  twierdzi twórca „Towarzystwa przeciw wtrącania się do spraw rodziny"

Zażartą, wojnę z plagą teściowych podjął od 
szeregu lat amerykański monter maszyn do pra­
nia w Nottingham, W ilfred Hodgkinson. Założył 
on „Towarzystwo przeciw Wtrącaniu się do 
spraw rodzin jr“ , celem opanowania zagadnienia 
powstałego przez chciwych władzy j  lub zbyt 
ęzułych rodziców, którzy tak uzależniają .od sie­
bie ‘dorosłe dzieci, że nie pozwalają im ' na 'sa­
modzielną egzystencję.

W wąskiej ulicy JsfcsJahwi w  Nottingham 
znajduje się mały sklepik z napisem: „Maszyny 

..do prania —  Wilfred Hodgkinson". łWe wnętrzu 
siedki „jedyny’vwłaściciel" w, okularach, z: si<- 

^Wiejącą czupryną; w  natłuszczonym . kombinezo­
nie. -Otoczony jest walcami maszyn do prania, 
śrubami i  narzędziami. Pracą swą utrzymuje on 
w* stanie używalności ponad 5.000 maszyn do pra­
lnia w swej dzielnicy. Dowodem jego umiejętno­
ści jest dyplom mechanika, wiszący w ramkach 

Ińa ścianie. < Przed' pierwszą ; wojną światową 
^Jo%iaSs.On; 8ył pomocnikiem w firmie tech­
nicznej, był po tym w  wojsku, po zdemobilizo­
waniu powrócił do domu i  zabrał się do pracy.

Wtedy właśnie/ przeczytał popularną książkę 
p. t. „Małżeństwo jes t. poważiią sprawą" i  to 
Zdeeydowało b, je^o posłannictwie. Oo rozbija 

/małżeństwo? Hodgkinson twierdzi, że „teścio­
we" i  ich wtrącanie się do spraw małżeńskich 
.synów i  córek powoduje 3.000 rozwodów rocznie 
w Anglii i  są niemal wyłącznym powodem .roz- 

jjwodów w  Ameryce. • -
Hodgkinson pragnie wnieść szczęście w  życie 

małżeńskie. Dla pobudzenia opinii Szerszych mas 
^przeciwko groźbie „teściowych", napisał ponad 
g$0O0 listów db władz oświatowych, prawnych, 
^medycznych, religijnych i kościelnych. Biskupi, 
jksięia i/pcditycy znają jego cięte pióro:
’ Często wstaje o godz. 4-ej rano, aby uporać 
się z pocztą. Założył archiwum swej korespon­
dencji. Są to komentarze do spraw rozbitych 
/ognisk domowych. .. . *
' Z okrzykiem bojowym'. ; „Czułość wydaje nie­
raz bardziej tragiczne owoee, niż okrucień-' 

jstwo" —  p. Hodgkinson przytacza1 „dziesięcioro 
■‘przykazań" swej kampanii przeciw teściowym.
; .Przesadną miłością macierzyńską psują one 
ipełżeństwo,• udzielając w  swym .domu mieszka­
nia zaślubionemu dziecku. .

W  dzisiejszych nielicznych rodzinach wzrosła 
iwładza Zbyt kochających matek, skutkiem cze- 
^;0:'dzieci śtają się niezdolne *do samodzielnego 
życia.

.//,Hodgfeinson. jest wrogiem filmów, lekko trak­
tujących małżeństwo. Radzi nawet usuwanie 
filmów, o ile aktor lnb aktorka, grający pierw­
szą rolę W scenach miłosnych, są rozwiedzeni.

Z kampanią, jego zgadza się jeden z  gwiazdo­
rów filmowych, Edgar Kennedy, który chciałby 
ujrzeć organizację p. Hódgkinsa w Kalifornii, a 
Siebie jako je j prezesa.

Hodgkinson jest niestrudzony. w walce z nie­
dolą domowego ogniska, zatrutego przez teścio­
we. Co się tyczy jego poglądów religijnych, 
twierdzi, że księża powinni przestać uczyć, 
martwych języków i dostosować się do współ­
czesnych Warunków życia. Zdaniem jego za .du­
żo się mówi o obowiązkach wobec Boga, a za

mało o obowiązkach wobec ludzi, Przytacza licz­
ne przykłady, gdzie wtrącanie się rodziny do­
prowadziło do rozbicia małżeństwa.

Jak wszyscy pionierzy, spotyka się z ostrą 
krytyką, jednak opinia publiczna trzyma jego 
strona.

Listonosz ciągle odwiedza mały domek w Not­
tingham. Niech tećciowe mają się na baczności! 
Ale ponieważ zdarzają się" i dobre teściowe —7 
niech same Występują w  swej obronie; £

(S A P )

Przed świętem ludowym
W A RS ZA W A (PAP). W  pierwszym, dniu Zie­

lonych Świąt, dnia 9 czerwca, chłopi w całej 
Polsce obchodzić będą swe tradycyjne święto 
ludowe. W  przeddzień, 8 czerwca, odbędą się 
uroczyste apele poległych.
. W  związku ze zbliżającym się świętem,. Na­
czelny Komitet Wykonawczy Stronnictwa Ludo­
wego wydał odezwę, w  której wzywa wszyst­
kich chłopów i wszystkie kobiety wiejskie do 
wzięcia udziału W manifestacji Święta Ludo­
wego pod szeregiem haseł. 'Gibszą one protest 
przeciwko rozbijaniu wsi. Nawołują do jedności 
chłopsko-robotniczej, która, jest fundamentem 
demokracji. Stwierdzając, że lud nie odda 
nigdy zdobytej władzy i  ziemi oraz piastowskich

ziem na Zachodzie, potępiają wojnę i  podże­
gaczy do niej z Andersem na czele. —  „Niech 
żyje sojusz Słowian i wszystkich narodów 
demokratycznych w  obronie pokóju“  czy­
tamy dalej wśród haseł. ,,—- „Ludowi wolność,, 
złodziejom i spekulantom więzienie, bandytom 
leśnym szubienica” ,

Hasia na cześć Rzeczypospolitej Ludowej; 
Rządu robotniczo-chłopskiego i braterstwa ludy 
z demokratyczną inteligencją zamykają cykl 
wezwań, pod którymi odbędzie się święto," L ir  
dowe. —  „Sejm bez Senatu, ziemia chłopom a. 
fabryki narodowi, Polska wolna' nad Odrą i 
Nysą, trzy razy „tak”  —  oto chłopska odpo­
wiedź, w* glosowaniu ludowym”.

360 tysięcy zamordowali
niemcy w lesie Krepieckim

LU B L IN  (S A P ) —  Specjalne delegacja Okrę­
gowej Komisji Badania Zbrodni Niemieckich 
przeprowadza obecnie wizje lokalne- w lesie 
Krepieckim^ gdzie Niemcy, spalili 360 tys. ludzi.

Las Krepiecki, leżący około 12 km od Lubli­
na, był jakgdyby filią  Majdanka. Delegacja, w 
skład której wchodzą': prokurator Sądu Apela­
cyjnego w Lublinie, Grzybowski, sędzia Dzie­
wulski, delegat Okr. Komisji Badania Zbrodni 
Niemieckiej, Onyszko, znalazła na miejscu cały 
szereg śladów bestialskich' morderstw; jakich 
dopuszczali się Niemcy, W  lesie pełno jest ludz­
kich kości. W  wielu miejscach znajdują się 
resztki. popiołu ze spalonych ciał i strzępy odzie­
ży. Kilkanaście dołów jest pozostałością pó zbio­
rowych mogiłach. Pomordowanych ekshumowano

bowiem w r. 1944 r. W  jednej ze zbiorowych 
mogił spoczywa jeszcze 400 -osób. Na obszernej1 
polanie, położonej w  głębi lasu, walają' się 
piszczele i  czaszki, z wyraźnymi śladami od 
strzałów pistoletowych w  ty ł głowy. V

Według zeznań okolicznych -mieszkańców las 
Krepiecki stał się miejscem kaźni, już w ro­
ku 1941. W  kwietniu tego.roku przez dwa dni 
Niemoy rozstrzeliwali tu masowo żydów, których 
zwozili na miejsce straceń kolumną 6Ó ciężaro­
wych samochodów. W  roku 1943 po kilka razy 
dziennię przywożono tu trupy z Majdanka. We­
dług obliczeń Niemcy mordowali tu -ęodziennię 
około tysiąca ludzi.-Zwłoki były przeważnie pa  ̂
lone, a popiół używano do użyźniania pól.

Profesl Związków Zawodowych K o M n y c h  i Artystycznych
^ W A R S ZA W A  (SAP). Centralna ; Komisja 

plóńążków Zawodowych Kulturalnych 1 Arty­
stycznych na specjalnym posiedzeniu w  dniu 

|18 maja powzięła następujące uchwały:

■p f.C en tra ln a  Komisja ogłasza uroczysty pro- 
. test przeciw odmówieniu'- kredytu w  kwocie 

2.000.000 złotych na .remont gmachu państwo- 
E wych pracowni Konserwatorskich (Zachęta) w  
gjyśjrśżawie. 'Wielomiesięczne starania N iczel- 
p te j Dyrekcji Muzeów t Ochrony Zabytków o 

zabezpieczenie gmachu, w  którym restaurowa- 
, ne-zą; arcydzieła kultury polskiej, nie dały re* 
IM ta tów . Ostatnio- skreślono całko wicie kredyt

na remont i  zabezpieczenie gjhachu. Rezulta­
tem takiego, stanowiska odpowiedzialnych czyn­
ników urzędowych jest zalanie pracowni kon­
serwatorskich wodą w  czasie deszczu w. nocy 
Z dnia 1? na 18 maja . Zalany został .-wodą 
„Grunwald” , któreg konserwacja; jest w  peł­
nym toku oraz zalane zostały materiały archi­
tektoniczne do odbudowy zniszczonych zabyt­
ków i t. d, Chyba:nte tylko pracownicy w  dzie­
dzinie kultury i sztuki, ale całe-społeczeństwo 
polskie'wstrząśnięte zostanie tą wiadomością i 
przyłączy się do protestu przeciw tdklemu lek­
ceważeniu najistotniejszych i niecierpiących 
zwłoki potrzeb kultury polskiej. I  

' 2 Centralna Komisja zgłasza uroczysty pro­
test przeciw wstrzymaniu robót przy remoncie 
Gmachu Muzeum Narodowego w dniu, 18 maja 
i  odmówieniu kredytów na ich . kontynuacje. 
Roboty zostały wstrzymane w chwili, gdy w  
części gmachu zerwany Został prowizoryczny 
dach i odbywa się szklenie dachów iwietliko- 
wych. W  nocy z  dnia 17. na 18 maja r. b. woda 
zalała niektóre sale, a przeciekać poczęła do 
sal innych, w  których organizowany jest Salon 
ogólnopolski plastyki. Muzeum Narodowe w  
Warszawie w  sposób chlubny i  zaszczytny w y­

pełnia obecnie swe obowiązki wobec kultury 
polskiej, służąc swym gmachem W zrujnowanej; 
Warszawie nie, tylko dla celów muzeąlnych, 
ale również dla celów: współczesnej plastyki' 
polskiej, dla celów muzycznych i  dla celów; 
międzynarodowej współpracy kulturalnej. Jak 
najrychlejsze ukończenie remontu gmachu Mu­
zeum uważać należy za konieczność państwo­
wej wagi. Skarby kultury polskiej i  obcej, po­
mnożono obecnie zbiorami rewindykowanym^ z 
zagranicy. Znajdujące się w  Muzeum Narodo­
wym, stanowią Olbrzymi majątek riarodowy,- 
którego marnować nie wolno. Centralna Komi­
sja nie wątpi,- że je j pogląd podziela całe spo­
łeczeństwo polskie i wzywa odpowiedzialną 
czynniki do niezwłocznego zlecenia kontynuo* 
wania przerwanych robót remontowych i przy­
znania niezbędnych na ten cel kredytów. -

ZJAZD REDAKTORÓW 
W  WARSZAWIE

W A RS ZA W A  (SAP). Ministerstw;? Informacji 
i Propagandy zwołuje konferencję' redaktorów, 
wszystkich dzienników w  Polsce na dzień 21 i 
22 b- m.

Konferencja odbędzie się w Warszawie w 
gmachu Ministerstwa Informacji i Propagandy.

Ze świata nauki 
i  kultury
NOWE KATEDRY

N A  POLITECHNICE W ROCŁAW SKICH 

W A R S Z A W A  (P A P ). Rozporządzeniem  
m inistra Oświaty utworzono na Politechnice 
W rocław sk iej następujące katedry wraz, z 
połączonym i z n im i zakładam i naukowym i: 

a) na w ydzia le mechaniczno-elektrotechn.? . 
1. m echaniki technicznej- 2. elementów ;1 
maszyn, 3. teorii maszyn cieplnych, 4. bu* 
ctowy - siln ików  tłokowych, 5. maszyn d źw i­
gowych i  urządzenia transportowego. 8. pomp 
i s iln ików  wodnych, 7. budowy turbin pa* 
rowych i kompres.; 8. pom iarów  maszyno- : 
wych, 9. technologii m etali, 10. obróbk i; 
metali, 11. kotłów  parowych, 12. samochodów ' 
i  ciągników; • 13/ elektrotechniki ogólnej, 
14. pom iarów elektrycznych; 15. urządzeń 
elektrycznych,.. 16. m aszyn elektrycznych; 
17. radiotechniki, 18. teletechniki, 19. ^ r z ą ­
dzeń mechanicznych elektrowni, 20. kon­
strukcji 1 budowy m aszyn rolniczych; J S 

b) na w ydzia le budownictwa: 1. statyki - 
i wytrzym ałości m ateriałów, 2,  budowpi- • 
ctwa .ogólnego, 3, budownictwa stalowego i  
żelbetonowego,; 4. budowy m iast i osiedli- 
5. m iernictwa, 6. budowy dróg i ulic, 7 .'ko* 
le i, 8. budowy mostów,-9, budownictwa wod- 
ifego J, 10. budownictwa wodneteo II, 11. ar* 
chitektiiry ; rh on lrm ćń ta lń k j,12. '  rysunku 
odręcznego, 13. h istorii architektury, 14; bu­
downictwa Utylitarnego.

L  N O W Y  REKTOR AKADEMII HANDLOWEJ 
W  KRAKOWIE

KRAKÓW  (PAP). Rektorem Krakowskiej Aka­
demii Handlowej na okres od t. 1946 do -1948 
wybrany został znany ekonomista krakowski 
prof. organizacji handlu dr Zygmunt Parnas.

NO M INACJA PROFESORSKA '  
'W A R S ZA W A  (SAP), Prezydent Krajowej Ra- 

dy Narodowej mianował z dniem - 1 b. m. ob. 
dr. Stanisława Tulskiego, pęóL nadzwyczajnym / 
Matematyki na , Wydziale jnżynierji Lądowej 
politechniki Gdańskiej w  Gdańsku.

WYŻSZE UCZELNIE DLA CHŁOPÓW 
I ROBOTNIKÓW

ŁÓDŹ (S A P )«W  gmachu Centralnego Robot­
niczego Domu Kultury w Łodzi otwarto wczo­
raj 6-cio miesięczne kursy d la młodzieży robot* , 
niczej i chłopskiej, -pragnącej studiować na wyż­
szych uczelniach. Na uroczystościach otwarcia 
przemawiali: z ramienia Kuratorium łódzkiego 
naczelnik Wydziału Oświaty; dla dorosłych 
Dzieniesiewicz,. z ramienia władz państwowych 
wojewoda Dąb-Kocioł, z ramienia miasta wice­
prezydent Ejnenkel,; w  imieniu Okręgowej Ko­
misji Związków Zawodowych —  tów. Burski.

W ALNE ZEBRANIE ZAIKSU 
W A RSZA W A (SAP). Dnia 30 b. m. o godz. 10 

w  Warszawie, w  lokalu Warszawskiej' Rąijy 
'Narodd^-ej (al.^JeióźóHmśKtó J f gm lćli B.&Ć — 
riCpiętro, odbędzie się Zwyczajne Walnę Zgro­
madzenie Związku Autorów, Kompozytorów' i. 
Wydawców „ZAIKS%  Ną porządku dziennym 
obrad sprawozdanie Zarządu GłóWflegd i Komi­
sji ' Rewizyjnej, 'wybory nowych w ładz' Związ­
ku, Komisji Rewizyjnej i sądu koleżeńskiego 
oraz omówienie projektu zmiany statutu i usta­
lenie preliminarza budżetowego na rok. 1946. 
Tego samego dnia w tym samym miejscu od­
będzie się .Zwyćzajiie W alne' Zebranie sekcji . 
drobnych utworów literackich Związku' Auro- 
rów, kompozytorów i  wydawców. „2aiks“i * *■

MANIFESTACJA PRZYJAŹNI 
SŁOWIAŃSKIEJ

KRAKÓW  (SAP). W ielka manifestacją przy* 
jaźni i braterstwa słowiańskiego . odbyła się 
wczoraj w  Krakowie w. teatrze im. Juliusza 
Słowackiego. W  uroczystej akademii, zorgani- . 
zowanej z okazji pobytu w mieście członków 
Komitetu Wszechsłowiańskiego, wzięli udział 
człbnkowie Komitetu 'Słowiańskiego, To warzy- 
stwa Słowiańskiego, Tów. Przyjaźni Polsko- ? 
[ Radzieckiej, Polsko-Jugosłowiańskiej, Polsko- 
Czechosłowackiej, Komitetu Organizacyjnego 
Tow. Przyjaźni Polsko-Bułgarśkiej, świat nau­
kowy, literacki, intellektualny, związki żawędo-^' 
we, stronnictwa polityczne oraz młodąież szkol­
na ł akademicka.

Głęboka kompromitacja sanacji we wrześniu zwróciła ca­
łą sympatię społeczeństwa w  kierunku EPS, jako jedynej zdro­
wej siły, która nje zawiodła podczas najtrudniejszej próby.. 
Nawet endecy zapomnieli na pewien czas o swym haśle wal- 
ki z , ,źydo-komuną' * i nie ukrywali swego szacunku dla ruchu 
socjalistycznego. Ta nadzwyczajna szansa zdobycia moralne­
go kieręwnicttfa narodu przez partię socjalistyczną nie zosta­
ła wykorzystana przez kierownictwo PPS) które w  począt­
kach października postanawia rozwiązać partię. Inne ugrupo­
wania polityczne nie przejawiły widocznej działalności pod­
czas dni wrześniowych. O  Ludowcach i Endekach nic nie było 
słychać.-Jedynie Ozon próbował tworzyć w  Warszawie własne 
bataliony, aby przeciwstawić Się inicjatywie socjalistycznej, 
korzystając z tego źe dowództwo obrony stolicy chętniej przy­
dzielało broń OZN-owi niż Batalionom'Robotniczym, Te usi­
łowania OZN-u przeszły bez echa wobec ogólnego zachowa­
nia się sanacji we wrześniu.

W  próżni politycznej, jaka Się wytworzyła w  pierwszych 
miesiącach okupacji, powstają jak grzyby po deszczu liczne or­
ganizacje wojskoWo-patriotyczne, skupiające się wokół ener­
gicznych jednostek, które zdołały utrzymać kontakty wojsko- , 
we z kampanii wrześniowej. Często młodym tym ludziom ma­
rzyło się powtórzenie kaTiery Piłsudskiego. Grupy te podtrzy­
mują na duchu społeczeństwo przy pomocy wiadomości radio­
wych, pisanych najczęściej ną maszynie. Hasłem ich był apo­
lityczny patriotyzm, który powinien łączyć wszystkich Pola­
ków w  obliczu zbliżającego się szybko momentu wypędzenia 
Niemców, Jako pierwszy termin podawano —  zupełnie serio—  
Boże Narodzenie 1939, jako drugi wiosnę 1940 „słoneczko wy­
żej, Sikorski bliżej)- W  organizacjach tych gromadził się ele-. 
ment bardzo różnorodny: obok zawodowych wojskowych, 
przedstawiciele całego przedwojennego wachlarza polityczne­
go Największą W owym czasie obelgą dla działacza konspira­
cyjnego, czy grupy , był zarzut przynależności do sanacji. Uwa­
żano to za fakt dyskwalifikujący pod względem patriotycz­
nym. Mimo tych drobnych utarczek, w  początkach konspi­
racji zarówno cywilnej jak i wojskowej, panował wysoki ton

moralny. Bezwzględna bezinteresowność, mit bohaterstwa, 
jaki otaczał konspiratorów nie był jeszcze osłabiany przez 
walki międzyorganizacyjne i polityczne.

Próby wystąpień politycznych były jeszcze nieśińiałe. Ciś­
nienie apolitycznej propagandy patriotycznej było bardzo sil­
ne. Każde określone wystąpienie polityczne lub ideową, przyj­
mowano niechętnie, a nąwęt wrogo, jako działalność rozbija­
jącą jedność społeczeństwa. Na tych właśnie nastrojach zbu­
dował później Związek Wałki Zbrojnej (ZWŻ) „apolityczną", 
organizację wojskową, w której, wierzchołkach zakonspirowa­
li się kierownicy sanacji*

Komenda Obrońców Polski (KOP).

Najsilniejszą organizacją wojskową na,przełomie 1939 na 
1940 rok była Komenda [Obrońców Polski, założona prżez ofi­
cera Korpusu Ochrony Pogranicza mjr Śledzińskiegd. Mjr 
Śledziński wraź z kilkoma oficerami przedwojennego KOP-u 
zachowali kasę Korpusu, cO stało się podstawą materialną or­
ganizacji konspiracyjnej. Zasięgiem swoim KOP obejmował 
wówczas cały kraj. Najpopularniejszym pismem podziemia w  
latach 1939/40 była kopowska „Polska Żyje”, której nakład 
konspiracyjny osiągnął rekordową cyfrę 30.000 egzemplarzy. . 
W  skład KOP wchodzili ludzie od prawicy do lewicy. W  „Pe- 
żetce", redagowanej początkowo przez Kossak-Szczucką obok 
socjalisty Próchnika pisał Goetel. W  grupach terenowych KOP 
było wielu socjalistów i ludowców. Naprzykład komendantem 
robotniczych oddziałów KOP w Warszawie był socjalista Gau- 
dasfński. Na wsi KOP skupił w swych szeregach Większość 
młodych ludowców,, dzięki czemu SL nie * mogła Uruchomić 
Szerokiej działalności terenowej aż do czasu rozbicia KOP 
przez ZWŻ. Mjr Śledziński', który był osobistym przyjacielem 
gen. Sikorskiego, nawiązał z nim kontakt i uzyskał od Wodza 
Naczelnego prawo organizowania Wojską Polskiego; na tere­
nie kraju. Na tej podstawie KOP przystąpił dó organizowania 
gęstej sieci aparatu wojskowego i pomocniczego aparatu cy­
wilnego.



Z  ż y c i a  P a r t i i
KONFERENCJA DZIAŁACZY  

SPÓŁDZIELCZYCH PPS  W  ŁODZI
ŁÓDŹ (SA P), •W  Łodzi odbyła się kon­

ferencja. ś spółdzielczych działaczy wojewó? 
dzkich PPS. N a konferencji, obok Central­
nej Kom isji Spółdzielczej przy CKW , byli 
obecni reprezentanci wszystkich w oje­
wództw.

Konferencja była  n iejako dalszym cią­
giem ” pracy, zapoczątkowanej na I  sesji 
Spółdzielców-socjalistów w  lutym , Obecnie 
p rzy  wszystkich W K  istnieją Sekcje spół­
dzielcze, które w  m yśl hasła: przez spół­
dzielczość do socjalizmu, postaw iły sobie za 
zadanie dotrzeć do najmniejszych zakątków 
naszego kra ju .

Cele i  zadania konferencji określił z 
w łaśc iw ą sobie logiczną jasnością tow. pre­
zes Źerkowski, k tóry pow iedzia ł m. in „ że 
bez przebudowy i  podbudowy gospodarczej,' 
nawet przy  opanowaniu politycznym , nie 
sposób' ugruntować demokracji.

Stary ustrój odchodzi —  m ów ił tow. 
Źerkowski — m y spółdzielcy chcemy, w  tym  
procesie powstawania nowych form  wziąć 
żyw y, grem ialny Udział. A le  trzeba pam ię­
tać, że w  dążeniach swych musi iść razem

w ieś i  miasto. T ym  zasadom w ierni, złą­
czyliśm y się ze Zw iązk iem  Sam. Chłopskiej.

Prob lem y i  cele, jak ie  w yrastają przed, 
spółdzielcami-socjalistamj, zostały ośw ietlo­
ne w  przem ów ieniach delegatów poszcze­
gólnych .województw..

Znam iennym  dla konferencji był fakt, te 
praw ie w szyscy m ówcy operowali argumen­
tami, w yp ływ ającym i z troski o całość in ­
teresów gospodarczych Polski.

Na uwagę zasługuje dezyderat/ w s u ­
n ięty  w  czasie konferencji przez jednego p ' 
uczestników, by Rząd zniósł w ydzia ły  a p n v  
w izaćji.’ Notorycznie są znane-fakty, że-ma­
gazynow ana \ m ąka w  składach „Społem "; 
pozostawianą, d o ,  d y s M # m i # y d z ia łó ^  
ap row izacji) ulega często zepsuciu. Pódóbne 
w ypadki alarm owano z terenu, a- juz 
ukoronowaniem  bezsensu jest fakt zm aga­
zynowania nawozów sztucznych, a niO róż- 
prowadzenia ich na wieś.

—  Ze. strony CKW Pi*Ś w kohfaę^hćji.
brał udział tow. inż. Kuroń. ,

OMTUR SZKOLI N O W E  KADRY  
POLSKICH ż e g l a r z y

W A RS ZA W A- (SA P). O rganizacja M ło­
dzieży  TU R  została zgłoszona do Polskiego

Związku Żeg larsk iego,r z ktSćym ściśle
współpracuje.
i Obecnie zwrócono szczególną uwagę- na 

organizowanie nowych klubów sportów wo­
dnych oraz na naprawę- sprzętu, żeglar-: 
łskiegfi.;i w ..,,

1 czerwca br. rozpoczyna się w  Łuczanach 
na wodach jezior mjązursklch I-ązy 6-tygo- 
dniowy kurs Żeglarstwa, w ioślarstwa i  ply* 
wanta dla OidTUR-owców. Przew idu je się, 
te udział w kursie weźm ie .60 uczestników. 
Zapisy na.kurą prsKrmuj.e. Referąt. Śiiórtaw- 
ców W odnych  , W ydz. Sportowego KG 
OM TUR. ...

Na łańcuch sportowy RKS-ów.
Mgr. Obrowicz składa sumę zł. 5.000 i 

prosi' do. wspólnego łahcucha ob. ob. dr. 
Stanisława Rajkowskiego apteka „Piasto­
wa", Mgr. Muchę kier. Składnicy Miejskie], 
Mgr. Borówkę Kłodzko, Mgr. Kurowskiego 
Jelenia Góra, Anderskiego-Ząbkowice, Mgr. 
Szadurską Zofię „Apteka Bonifratów".

Mgr. Kozak wpłaca sumę zł. 500 i prosi 
o przyłączenie się Ob. Ob. Mgr. Mgr. Dynar- 
skiego, kpt. Dynarskiego apteka „Pod Gwia­
zdą" Podoszyn, Legnica nl. Polna.

Pomóżcie obywatele!
Należę do ludzi, którzy nie "mają zwy­

czaju głośno okazywać swych wzruszeń!?: 
zarówno smutnych,, jak radosnych.

Byr jednak móment w moim życiu, gdyt 
bezwiednie odstąpiłam od reguły i  »śmia- 
łam się śmiechem serdecznym". Było to 
dokładnie' 1 maja gdy nagle wśród defilu­
jących ulicami miasta zauważyłam na jed-' 
mym z samochodów c h ó r o w y c h  w rocJ isń  
skię telefonistki, stukające zawzięcie Aa 
swych aparataph, łącząc i  wyłączając roz­
mówców, a kroplisty pot spływał o b f ic i  
po znużonych twarzyczkach, i 
, Czy to nie nadzwyczajne? "Czy to nie 
ósmy cud -świata dla Wrocławian? Czy mie 
prawdziwy' postęp przez duże^P? Stojący 
obok mnie-- widzowie klaskali „ z uciectm 
w swoje i cudze dłonie. Śmiem nawei 
twierdzić, że moment ten był kulminacym 
nym punktem całegodnią.

Telfonistki wrocławskie łączą, pracują!
Halioi Hailol '  '  % i
.Nie będzie już. odtąd dyrektor, nauczy*; 

ciel,, prokurator, m ilicjant sterczeć godziM 
nami przy. aparacie i  walić ze złości słu-. l 
chawką o stoi. Zdołamy w porę uzyskaćg 
połączenie z  województwem, Orbisem, po­
gotowiem ratunkowym... N ie  usłyszysz jfuf j 
więcej w momencie najważniejszym, gdy ; 
czujesz, że ziemia pali się' pod twoimi sto- . 
parni z  pośpiechu —  miłego 1 sympaty<$3 
nego skądinąd głosiku' telefonistki, zajętefl 
w najlepsze rozmówką ż jakimś tele-przy-\ 
stojniakiem.

O  ukarana naiwności!
Już dnia następnego dostałem obuchem1 

w głowę za te swoje fantastyczne uroję-i 
nia, a wszystkie dni następne były tylko 
potwierdzeniem przedmajowego stanu rzei 
czy. ’

A?, może to . tylko mnie się nie wiedzieM 
łdoże inni mają większe szczęście do w to -) 
oławskich tęłeionów?

, Pomóżcie, obywatele, poradźcie! Jak 
dostać połączenie ze strażą pożarną? M i ' ; 
się u mnie na strfckul Klucze od mieszkam 
nia zabrała ciotka, a już od pól godzjh$|ij 
bębnię b połączenie. : ‘ D. E

z a r z ą d z e n ie  p r e z y d e n t a

m, WROCŁAW IA
Na podstawie rozporządzenia Prezydenta R. P. 

z dnia 16. IR, 1928 r. o ewidencji i kontroli 
ruchu ludność) (Dz. U. R. P. Nr. 38, poz. 309) 
cefem wykonania ustawy z dnia 28 kwietnia 
1946 r. o przeprowadzeniu głosowania ludo­
wego (Dz. U. R. P. z dnia 10 maja 1946 r. Nr, 

'poz. 105) zarządzam:
1. Każdy prowadzący meldunki (administrator, 

właściciel domu lub użytkoofaik domu) obo­
wiązany jest w  terminie do dnia 23. b. m. 
włącznie sporządzić następującą notatk#”'$ś
a) Miejski Urząd Obwodowy Nr. . .,
b) Nazwa ulicy i numer domu,'
c) Ilość mieszkańców domu,

- d) Imię i nazwiskó mieszkańca, data urodze­
nia (ręku, mieś., dzień.),

■ e) Podpis czytelny wypełniającego i pieczęć
2. W  domach, -gdzie nie ma .osoby, prowadzą-? 

, cej meldunki, administratora, właściciela
domu, notatkę winien wypełnić lokator za- 

. mieszkujący w  lokalu o najniższym numerze..
3. Dnia 23. V. 1946 r. notatki winny być zło­

żone przez osoby je  wypełniające we wła­
ściwym Miejskim Urzędzie Obwodowym fto 
godż. 15-tęj,: i -

Poświęcenie sztandaru Cechu Piekarzy
Dnia 19.V.1946 r. odbyło się we Wrocławiu 

poświęcenie sztandaru Cechu Piekarskiego. Uro­
czystość rozpoczęła się mszą Św. w  kościele ŚW.- 
Bonifacego, podczas której ks. biskup Milik do­
konał aktu poświęcenia i  wygłosił okolicżnościo- 
we kazanie. Następnie zebrani udali s ię 'w  po­
chodzie na -dziedziniec cechu piekarskiego przy 
ul. Podwale -świdnickie 18, gdzie o godz. 12-ejj 
w poł. odbyła się. uroczysta akademia. Na aka­
demii obecni byli ks, dr biskup Milik, Prezydent 
miasta Wrocławia Ób Wachniewski, Naczelnik 
Wyd-zi-ału Apr. i. Handlu inż, Jaskólski, Prezes 
Jzby Rzemieślniczej Ob. Lazar, przedstawiciele 
instytucji samorządowych, delegaci Dolnego i 
Górnego śląska i delegacje cechów piekarskich 
i  rzemieślniczych z Warszawy, Pomorza, * Szcze­
cina, Ostrowa, Krakowa, Katowic i  in.
- Po powitaniu gości przez prezesa cechu Ob, K. 

Zbikowskiego, sekretarz cechu Ob. Jarociński 
odczytał akt - poświęcenia sztandaru, następnie 
.podał zarys działalności cechu: Zaledwie umilkły 
, działa na ulicach Wrocławia, gdy#jeszeze słychać 
było wszędzie mowę niemiecką, 60 piekarzy za­
łożyło tutaj własny eeęh, pierwszy polski cech 
na terenie Wlficławia Do wstępnych • prac nale­
żało zlikwidowanie •orneckiego cechu piekar- 
skiego i . przejęcie pozostałości, które po więk­
szej części były zniszczone, przejęta gotówka 
Wynosiła 29.000 marek, którą to kwotę -rumie­
niono na obiegowe złote poląkie. Nieeierpiąća 
zwłoki sprawa egzaminów mistrzowskich i  'cze*

( ladniezycb znalazła swoje załatwienie przez po­
wołanie komisji egzaminacyjnej, tak mistrzow­
skiej -jak i czeladniczej! Pracą tych komisji wy­
dały dotąd poważne Owoce, mianowicie; dały 
możność złożenia egzaminów Polakom, którzy 

' w  czasie okupacji mimo uzdolnień fachowych 
nie zostali z tytułu ich narodowości dopuszczeni 
do egzaminów przez władze okupacyjne.^ Dotąd 
przed takimi komisjami złożyło egzaminy mi­
strzowskie 55, a czeladnicze 66 kandydatów. 
Poza tymi najpilniejszymi sprawami zarząd ce- 

, ehu trudnił się pracą charytatywną, jak udzie­
lanie pomocy polskim dzieciom, znajdującym się

szpitalach, wspieranie - B, C, K., Tor^arzystwa 
Przyjaciół Żołnierza, oraz poieraniein. Wszelkich' 
imprez o- charakterze społecznym. Cech wyasy­
gnował też na dom rzemieślniczy i 100.000 zł. 
Podkreślić .należy, mówił nadał fObł- Jerocraśki, 
iż dzięki ogólnemu zrozumieniu, zarząd mógł po­
myśleć o stworzeniu symbolu, eecbu. w postąci 
sztandaru, -ażeby zachować piękną tradycję 
przodków. Pod tym Szandarem łączyć i  . skupiać 
się będziemy w złych i, dobrych wkrunka-ch prar 
cy dla dobra ogółu, rzemiosła i  lepszego jutra 
dla naszej Ojczyzny.

Następniep .przemawia Ob. Obszerny, który 
przedstawił początki prac cechu i  organizację do 
dnia dzisiejszego, w. końcu przekazał, sztandar 
piekarzom wrocławskim.

Nastąpiła" dłrugą „część uroczystości, wbijanie 
gwć^d^i' w tdł^e#:Ge jsz%ń&arii, rozpećzffi

?k ś .% 3W ;l M ^ ' '  %ezydónt DbAWfMttiewskł 
zobrazował pokrótcą działalność rzemieślników 
półśkiójr przybyłych zą wszyst-
S ia  mów  M & M ift*zfem ie piastowskie, azebji 
.kultywować .nowy typ. rzemieślnika, któryby 
miał za ‘ cel odbudować rzemiosło yr polskim 

^Wroelawih. Kd- tej ziemi nie ma ' i  .nie powinno 
być żadnych różnic polityfeznyćh, którcby nas 
dzielił^, tutaj musimy tylko pracować dla dębra 
Państwa i, Nąrodii; , • ■ . L» J , ... i

yy dąlśzym ciągu przemawiali przedstawiciele 
deiegaeyj 1 rzemieślniczych miejscatrtmh i  przy­
jezdnych. Uroczystość zakończyli się wspólnym 
obiadem. ’ , • ' .

W poszukiwaniu śladów polskości Śląska
Wi dziedzinie repplonłzacji Ziem Odżyśkanych I 

kończymy z " twórczą Improwizacją. To byl 
pierwszy etap polskiej, entuzjastycznej -pracy- 
na Ziemiach Odzyskanych. Slogany w  rodzaju 
„powrót do rodzinnego gniązda", „ątarą- zje- 
mica piast.owska" itp. czas; żąśtąpić reamymi# 
gruntownytni badaniami naukowymi, któreiby 
po odpowiednim spopularyzowaniu zarówno re­
patriantowi autochtonowi, ogółów) społeczeń­
stwa polskiego jak zagranicy udowodniły nasze 
odwieczne i niekłamane prawa do granicy 
Odry i Nysy.

„Instytut Śląski", świadom ogromu i ważności 
pracy, która przed nim stoi, zwrócił się do 
poszczególnych naukowców z proporcją prze­
prowadzenia odnośnych badań naukowych, 
„łhstytut filologii polskiej i słowiańskiej" Uni-.
wersytetu Wrocławskiego i podjął się opraęo-; 
wania zagadnienia polskości Śląska w  świetle 
języka. Mają to być badania ząrówno histo­
ryczno-] ązykowe jak i dialektologiężne. A  za­
tem. gromadzenie językowych dowodów polskiej 

| przeszłości i  teraźniejszości Śląska.

Wielkim ułatwieniem dla badaczy (prof. S. 
Rosponda i dra Ś, Bąka) byłoby nadsyłanie pcd 
adresem „Instytutu Śląskiego" (oddział wro­
cławski), Wrocław, Plac Uniwersytecki 7, przez

*
inńfeh Polaków Zamieszkujących Śląsk jn&aśtę- 
y ^ 4|yęk.Sî piJiĆjl: fp* im»l i :.ń^Wî lW I^iiiór. 
Ślązaków, mówiących po polsku, ew. znąją- 
Ślązaków, mÓW^cycb po polsku, ew. znają­
cych cośkoiiwięk język ppjskl: jok  urodzenia: 
miejsce urodzenia i stałego póbytn, miejsco­
wość, z której "pochodzą rodzice (przynajnińiej 
jedno z nich).' Chodzi bowiem o wyłowienie 
tychmstatpich móhikanów polskości i ó  zbada­
nie ich .języka: Liczą naukowcy pod tym wzglę­
dem na wydatną pomoc „Stowarzyszenia Pola­
ków, b. obywateli niemieckich"; 2j, interesują 
nas wszelkie ppląkie książki, np. modlitewniki, ̂ 
katechizmy-, stńrę, druki, rękopiśmienne księgi 
kościelpe, śądóWe, Hipoteczne j t, p. \ 

Odnośpe mformaCje prosimy nadsyłać pod- 
wyżej wslmzanym adresem wrocławslćiego „In­
stytutu Śląskiego" na ręce prof. S. Rosponda. :

N A  D O LN YM  ŚLĄSKU
PIERWSZA WIEJSKA DRUŻYNA HARCERSKĄ 

N A  DOLNYM ŚLĄSKU
W ROCŁAW . Wobec samorzutnego powsta­

nia w  wielu wsiach dolnośląskich drużyn har­
cerskich, zorganizowano obecnie we • Wrocła-1 
wlu drugą komendę hufcą harcerzy, obejmującą 
Wrocław, Smolec, Leśnicę, Kąty i  w iele innych 
okolicznych wiosek. W  związku z tym odbyła 
się we wsi Smolcu, oddalonym o 11 km. od 
Wrocławia, uroczystość poświęcenia sztandaru 
harcerskiego, ufundowanego przez miejscowe 
społeczeństwo. Po uroczystości odbyła się defi­
lada młodzieży, a* wieczorem wspólne ognisko 
harcerskie.

. P. P. O. K.
W ROCŁAW . W  pierwszym i drugim dniu 

pożyczki subskrypcyjnej PPOK we Wrocławiu, 
wpłynęły do poszczególnych placówek pierw­
sze zadeklarowane kwoty. Według prowizo­
rycznych obliczeń do Polskiego Banku Narodo­
wego, jako zbiornic, wpłaciły: Bank Spółdziel-. 
czy „Społem", I-szy Urząd Skarbowy oraz Urzę­
dy Skarbowe w  Trzebnicy i Namysłowie ponad 
2 miliony złotych.

W YTW Ó R N IA  OPTYCZNA 
W  JELENIEJ GÓRZE

JELENIA QÓR.A (PAP). Państwowa W ytwór­
nia Optyczna w  Jeleniej Górze posiada trzy 
podstawowe działy produkcji: hutniczy, produ­
kujący szkło laboratoryjne i  techniczne, op­
tyczny, wyrabiający szkło okularowe, obiekty­
w y  do aparatów projekcyjnych, oraz lupy ze­
garmistrzowskie i włókiennicze. Dział mecha- 
niki precyzyjnej mieści się w  Poplawach około 
Jeleniej Góry i  produkuje aparaty dla celów 
laboratoryjnych. W  chwili objęcia przez władze 
polskie, fabryka była przystosowana do po­
trzeb" wojennych, obecnie całkowicie została 
przestawiona na produkcję pokojową.

Wartość produkcji nieprzerwanie wzrasta. W  
czwartym kwartale 1945 r. wynosiła 400 tys. 
złotych, według cen-sztywnych. W  pierwszym 
kwartale b. r. doszła do dwóch milionów 400

tysięcy zł., w  drugim zaś kwartale b. r̂  zosta­
nie zrealizowany przewidywany plan na 3 mi­
liony 600 tys. zł. W  fabryce optycznej: pracuje 
177 robotników, w  tym 50 Niemfeów, którzy w; 
najbliższych dWóch miesiącach zostaną zastą­
pieni przez Polaków. .

FABRYKA „A S K A Ń IA " W  JELENIE GóRŹE 
JELENIA GÓRA (PIP). Fabryka „Askania" w 

Jeleriiej Górze w  chwili oBjęcia przez władze

polskie, pozbawiona była . jakichkolwiek ma-' 
szyn.' Obecnie pracuje już 80 . obrabiarek,' a 
park maszynowy stale jest uzupełniany. W  ńaj^ 
bliższym czasie ukończony będzie nowy gmach 
.fabryczny z olbrzymimi halami maszynowymi. 
Fabryka „Askania" produkuje transformatory 
ochronne do obniżania napięcia elektrycznego, 
słópety r  HężaJMaMlitycżhe.' wpńtygotÓwa- 
nlu do produkcji znajduje się nowy dział przy- 
iządów pokładowych' do Samolotów.*

4. Winni niewykonania powyższego zarządzę- 
, nia, podlegają karze grzywny lub aresztu 

w  trybieL administracyjnym Art. 24 i następ- 
.. ‘ nych powołanego rozporządzenia. ?
: Uwaga: NotatM' winny być" sporządzone sa 
ś.pysjejkartce. formatu 10X12 cm z odcinkienr, 
kwitującym odbiór złożonego meldunku stanu 
zamieszkania w. g. wzóra. M iejski Urząd 0h-- 
wodowy Nr. . . . , zaświadcza odbiór meldun­
ku stanu zamieszkania domu Nr. . . . . przy 
ul. . . . . . .  . *  ’ •

B E P E S T U  A  R K I M  | 
Kino „Śląsk”, ul. Ogrodowa 27.

Przez Izy do szczęścia. 
Wspaniały film polskiej produkcji. , ; 

Początek seansów o godz. 19, 17, 19.
W  niedzielę i święta poranki o godz. 13- . 

Dojazd, tram wajem  Nr. & 

„W ARSZAW A", ul. Fredry' 16 (dawna Świdm^ 
U.. ka f wyświetla sensacyjny dramat afHńńpH| 

skiej .produkejii^^fi'^Uwodziciel". W  rolach, 
, głównych Lionel Barrymoore i  Kąy Francis! 

Kino „Pionier", ul. Marszalka Stalina 71, wy­
świetla film o: wielkiej miłości p. t ł  „Dni 
i  Noce". 1

Kino „Polonia" — ul. Żeromskiego 53, wy­
świetla film  3 produkcji radzieckiej PŁ! 
..Czekaj ua mnie". ,

PO SZU K IW AŃ IB  RODZIN  
J. MACKIEWICZÓW A ze Lwowa, zam, przyull- 
cy Zofii, obecniń przebywająca w okolicy J®'9, 
niej Góry. proszona jest o podanie swego adresu 
ob. Kazimierzowi Doroszowi: Waiszawa. Min- 
Spraw Zagr. -  Aleja Szucha 23, pokój Nr 207.

KS „Qdra"-Nowa Sól - OMTUR Wrocław 7:2 (3:0)
W  dniu 19 hm. OM TUR W rocław  lty! 

gościem sympatycznej drużyny w  Nowej 
Soli, gdzie rozegrano spotkanie o m istrzos 
stwo Dolnego Śląska. Drużyny 'wystąpiły 
w następujących składach. KS „Odra“- 

■Nowa Sól: Wolnie.wicz, Kaliski, Sierapow- 
ski, Raj, Wojciechowski, Pepel, 'W ieczorek I,' 
Cyplik, Zieliński, Józefiak, W ieczorek II.

■ O M TUR W rocław : Sobieraj, Karst, Polda, 
Nowak, M aj, Dąbrowski, Uracz, Kołodziej, 
Kiziński, Kopacz, Bednarek.

Grę rozpoczynają TUR-owcy chcąc na­
rzucić swój system gry, jakiego nie ma na 
Dolnym  Śląsku, ale gospodarze nie pozwala­
ją  sobie narzucić tempa, przejm ując inicja? 
tyw ę ńt swoje ręce, czego dpw^deim jest 
zdobyta już w  czwartej m inucie bramka dla 
KS „Odry". Zdawaloby słę, tś  TUR-owcy 
otrząsną się Ze swojej bezmyślnej kopaniny 
i zaczną grać w Zespole. Tymczasem  pada 
druga bramka dla barw O dry .. W  .chwilę

później ten sam gracz „Udry" lokuje p iłkę  
w  sła$ce< 'TUR-óWCów, Ustalając do przer­
wy? wyn ik  3:0. i iTU R iow ęy byli równorzę­
dnym i  pyzeciwniklęm  przęz 15, mjn. Należy 
flóm aćzyć fo tym .i: Źer poflęóż z, W rocław ia 
do Nowej''' Soli jest bardzo męcząca. Po 
przerwie', ' przy bardziej 'wyróWnanej grze 
nasi towarzysze • strzelają 2 gole. Niestety, 
doskonałą i  d rużyna. „Odry rewanżuje : się
czt eremu I • * •
, Najlepszym i graczami w  drużynie TUR-U: 

dbśktińały, bramkarz' BObierąj; ‘ który uchro 
n il sw o ją1 drużynę od dwtięyffowego- Wyni­
ku, jak  również Karst„ k t o y  przypomina 
sobie, że? był kiedyś, asem.,;, K iz ińsk i'gracz 
bardzoi ambitny,^który dąję. ż siei)je,-wszy­
stko i jest bodajże ,“duszą d ru żyn y.

#  'drużynie ^„O dry" nib nia słabego 
punktu, pięknie zagryw ają żdspOłOWO i 
skują przez to tak bardzo cenne punkty,
,, -Sędzia bartfzo dobry, widzów, 3,000.,, M.

BANK GOSPODARSTWA KRAJOWEGO
w  s i  7  i  1 1 i *  j e  g o  O d d z i a ł y

p r z y j m u j  e s u b  s k r y  p o f  ę

PREMIOWEJ POŻYCZKI 
ODBUDOWY KRAJ U

CENY OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia dsobne po 5 zl za wyraz. Poszukiwania rodzin I pracy po 3 zL Urzędowa, przetargi, oekrologl I mm szerokości I szpalta po lOzL, reklamowe I5zl W tekście red. 25zt 
tłustym drukiem 100 proc. drożej. W  numerach niedzielnych 50 proc drożej. Przy wielokrotoycb ogłoszeniach -  rabat Za terminowy druk ogłoszeń AdmTnlsUaćja nia odpowiada. 
Godziny 'urzędowania: Redaktor naczelny — wa wtorki I pjątkl od godziny 10— 12 te). Sekretarz redakcji codziennie z wyjątkiem sobót od 9—II. Redakcla I admlnistracła- Wrocław, 
ulica Wierzbowa 10 -  teleloo 117. -  Nr. konta PKO Vin/183. Odbił.. Zakładach Grałlcznycb Spółdzielni Wydawniczej ..Wiedza" we W rocław iu!^aUcrw iewbo^

~  Nadesłanych rękopisów redakcja nia zwraca. F  3 5 8 4  ;  Wydawca W K PfS  D o ln e g T I i^Redaktor: Mgr. Bronisław Winnicki.


